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Program  od środy 31 maja rb. 
1 dni następnych._______

U W A G A ! O b ra *  p o w y ż s z y  
d e m o n s t r o w a n y  hy,ł w  p i e r ­
w s z o r z ę d n y m  k in o-  t e a t r z e  
S t y l o w y m '  w  W a r s z a w ie  z 

O l b r z y m i m  p o w o d z e n i e m  
p r z e z  t r z y  t y g o d n i e .

Drugi z cyklu wyróżnianych filmów z‘ Sa lo ­

nu (PAutomne w Paryżu p t.

MOTTO: M iłość je s t  ty lk o  ep izodem  w ty c iu  m ężczyzny.
dla k o b ie ty  — s tan o w i g łó w n ą  t r e ś ć  tyc ia .

 ______  ______  L ord Byron. I
Odwiecznie ’ M M

(L* E te rn e l  Fem inin)
D ra m a t  ta jn ik ó w  se rc  kob iecych  • r y  < ___

w 6-ciu ak ta c h  z gen ja lną  v i l O c |  r  S  I C  f  IT1 O w roli głównej.

Rzecz dzieje się na tle przepięknych widoków Paryża jak A rco  de Triumph, C ham pe E liesse ,|P lace  Vaudame, N otre Dame, 
M adeleine, Boi* de Boulogne etc., orfcz wśród bogatej natury M entony, M onte Carlo, Cap, St. M artin itp.

O S T R Z E Ż E N I E .
W obec ustawicznego podrabiania etykiet naszych, naklejanych na 

produkow ane przaz nas piwo, porter i wody owocowe, ostrzegam y niniejszem 
Szanownych Naszych O dbiorców  i konsum entów  naszych przed nabywaniem 
oroduktów bezwartościow ych, wyrabianych przez drobnych wytwórców wpro­
wadzających w błąd Szanow ną publiczność naśladowanem i do złudzenia e ty­
kietam i i rysunkam i iowarowemi.

W innych fałszowania zaś naszych znaków  towarowych uprzedzamy, 
źe prawo wyłącznego korzystania z naszych etykiet i rysunków towarowych 
zastrzeźonem  zostało w U rzędzie Patentowym  przy Mm sterstw ie Przemysłu 
i H andlu (świadectwa ochronne za J6 J* t ts i iś  —  ^ 5S!i5 * że dalsze usiło­
wania podrabiania naszych etykiet i rysunków towarowych ścigać będziem y 
na drodze sądowo karnej.

S p ółk a  A kcyjna B ro w a ru  w  C z ę s to c h o w ie  
(d a w n ie j  K. S z w e d e  )

Sprawy polityczne.
Niemcy na Ukrainę.

W związku z Traktatem  w Rspallo, 
do którego g run t przygotowywano na dlu 
go przed konferencją w Genui i w zw ią­
zku z zamknięciem granicy przez bolsse- 
wików na uwagą zasługują wiadomości 
z Ukrainy Sowieckiej o osiedlaniu się 
Niemców na Ukrajnj*, aa  placówkach e- 
kor»omicznych, które dawniej zajmowali 
Polacy.

W ładze sowieckie zatrzym ały tranapor 
ly reem igrantów  Niemców z nad W ołgi i 
w porozumieniu z Rządzom Niemieckim 
przesłali ich na Ukraine. W ładza sowiec 
kie chętnie przyjm ują Niemców jako p o ­
trzebnych do gospodarczego podniesienia 
kraju.

Agitaoja wśród samych kolonistów nie 
mieckich doprowadziła do tego, że w o- 
atatnich czasach ooraz chętniej osiadają 
oni' na Ukrainie. Poiatem  wieln Niem­
ców napływa na Wkrainę z Rzeszy N ie­
mieckiej.

Koloniści niemieccy z głębi Rosji ja ­
ko też i przybyw ający z Niemiec, łatwo 
otraym ują pozwolenia na otwieranie akie 
Pów i fabryk we wszystkich miastach 
Ukrainy. Pow stało już k ilka tysięcy ta - 
hich placówek handlowych, budząc w iel­
kie zainteresow anie wśród ludności wiel* 
kiemi obietnicami dowosn tow arów po 
bajecznie n isk h h  senach.

T rzeba podkreślić, że przybysze ci 
da ło  opow iadają na tem at doniosłości 
T rakta tu  w Rapallo, co budzi wielkie za 
interesow ani., zwłaszcza wśród sfer ro ­
syjskich na U krainie.

Jednakże- znawcy stosunków w yrsia ją 
niezadowolenie, twierdząc, że chociażby 
Niemcy zdołali naw et sprowadzić więk­
szą. ilość tow aru, to totwary te będą o 
wiele droższe od sprowadzanych i  Pelski 
i żywią naw et dnżą nieufność, czy Niem- 
oom wsgóle uda się te  tow ary sprow a­
dzić oraz p rsypusuzają , że prędze) czy 
później, narazie drogą szmuglu, a potem

oficjalnie tow ary polskie opanują rynek 
ukraiński i w ytrzym ają konkirencję z nie 
mieckiemi.
O ugodę w ojstkow ę l io m ie c  

i S o w ie tó w .
Na zapytanie w Izbie Gmin odpowie­

dział Lloyd George:
Wiadomośei o rzekomej ugedzie woj­

skowej między Niemcami a Rosją zostały 
zbadane co do swej prawdziwości. Nie 
znalazły jednakże żadnego potwierdzenia. 
Bądź co bądś, spruwę tę  będzie a!ę m ia­
ło nsdal aa oku.

Członek I tb y  Gmin Thorn zapytał ras 
jeszcze, czy niemą żadnego powodu do 
przypuszczenia, łe  istnieje konwencja wjo 
skowa międfcy Rosją a Niemcami. Na to 
odpowiedział pułkownik W ard  z koalicji 
rządowej: .N aturaln ie, istnieje tak \  kon­
wencja?.

Lloyd George pominął oświadczenie 
to milczeniem.

Wbrew oczekiwaniu, prem jer nie za­
brał na wczorajsżem posiedzeniu głosu i 
dotychczas nie wiadomo, kiedy złoży o- 
świadczenia o stosunkach angielsko-fran- 
cnskich i w sprawie odszkodowań.
Znów a p ra w a  g ra n ic  Polaki.

PARYŻ. W Genui nie udało się Lloyd 
George‘owi podjąć dyskusji w sprawie 
naszych granic wschodnich, ale może on 
naw jeszcze zgotować niejedną niespo­
dziankę.

W swej mowie wygłoszonej 25 b. m. 
Lloyd George zapowiedział wyraźnie, źe 
jeśli konferencja haska zakończy się po­
wodzeniem, to wówczas zostaną naresz­
c ie  załatwione sprawy granic i ooraz 
pierwszy będziemy mieli pokój w E uro­
pie.

Ja k i pokój? Zausznik L loyd 6 eo rg e‘a 
Garwln pisze we wczorajszym „O b ie rre - 
rze“ , źe pokój w Eurapie będzie niemo- 
ftliwcścią dopóty, dopóki granite Europy 
wschodniej, szczególnie od strony Polski

TANIO!!
bo w p ry w a tn em  m ieszk an iu !

nabyć można u
Emilji LEWINOWEJ i S-ka

I p i ę t r o  t r o . t  M | 4 0 ,  11 A l o j a
Na sezon wiosenny wełny kostjumowe 
wizytowe w wielkiem wyborze, wełny 

mundurki, oraz płótna i prześcieradła

nie zostaną silnie poprawione. Nie jest 
pewnikiem, śe G arrin  ma na myśli tylko 
nasze granice wschodnie.

W Genui w kołaoh m iarodajnych k rą ­
żyły uporczywe pogłoski, źe R athsnau o- 
świadczył Ltoyd George‘owi, że Niemcy 
nie podpiszą astateozneg* paktu  o n iea­
g resji •  ile  nie zostanie im zwrócony 
Gdańsk i cały SJąsk. Lloyd Gaorge miał 
Rathen&uowi obiecać swoje w tym celu 
poparsie.

Dzisiejszy „Tempa* p isie  z tego po 
Wodu, że spodziewa się iż. L. George w 
swej nowej mowie jak ą  ma wygłosić, roz 
prószy niemieckie i bolszewickie nadzieje 
i podkreśli, że W ielka B rytanja nie po­
zwoli naruszać istniejących granic.

Jeśli słowa te  z u st L. Georgea pa­
dną, nio nie będzis zagrażać pokojowi 
jeśli nie padną — końey „Tempa* to L.’ 
George pozwoli sądzić, źe nie chce utrzy- 
mać pokoju europejskiego.

Widzimy, te  spraw a naszych granic 
wachadnieb łatw o uregulowana ule bę­
dzie.
Pu grom y p olak ów  na G. Ś ląsk u

Do K atow ic przybyło k ilka pociągów 
z rannymi i wypędzonymi robotnikam i i 
urzędnikami koleje wymi z niemieckiej 
części Górnego Śląska. Tierwszym pocią­
giem rannym przyjechało kilkadziesiąt 
osób.
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W zburzenie wśród ludności polskiej w 
K atow icach je s t  o lbrzym ie. Pom im o h e ­
roicznych w ysiłków  w pływ ow ych je d n o s­
tek  nie zdułano pow strzym ać tłum u prze* 
ciw kilko tu tejszym  nism oom , k tó ry ch  po 
bito. K ole jarze  pslscy  żądają  w ypędzenia 
urzędników  niem ieckich ja k o  rep re s je  za 
w ypędzenie ko lejarzy  polskioh z niem iec­
kiej części G órnego Ś lą sk a . W zburzenie 
w zrasta  coraz bardziej.

U cisk  re lig ijn y  p olak ów  
na Litwin.

Ludność polska z Djecezji Ż m u d sk is j 
w ręczyła Apostolskiem u w izytatorow i przy 
republice litewskiej m em orjał, w którym  
powołuje aię a a  liczbę katolików -Polaków  
w D jecezji Żm udzkiej, wedle s ta ty s ty k i 
rosyjskiej z r . 1897, dochodzącej mniej 
w ięcej do 200.000 dusz 1 p rostu je  mylne 
tw ierdzen ie , te  is tn ie je  m ała  ty lko  g a rs t­
ka jednostek  używ ających języka polskie­
go. Ludność P o lska  ży je  tą  nadzieją, źe 
je j w asy8tkie potrzeby re lig ijn e  będą  roz 
w ażane i uw zględnione zupełnie po uw ol­
nieniu k ra ju  z pod jarzm a rosy jsk iego  i 
p rzy jściu  zupełnej wolności kościo ła k a ­
tolickiego na L itw ie. S tan  rzeczy jednak  
w cale się  nie p o p raw ił, a litew skie po­
w agi koóoielue w polityce  ekste rm in acy j­
nej i  in trydze, prow adzonej naw et w ło­
nie sam ego kościo ła  w s tosunku  do lud­
ności polskiej, uczyniły z tego sta łą  m e­
todę postępow ania, k tó ra  prześciga w szy­
stk o  to , co czynił rząd rosy jsk i. N abo- 
te ń s tw o  w języku polskim  nie ty lko  nie 
je s t  przyw rócone w parafjach , k tóre liczą 
w iernych narodow ości polskiej na ty sią ­
ce, lecz je s t  usnw ane z p o rsfji, w k tó ­
rych  p rze trw ało  ono zw ycięsko ucisk ro ­
sy jsk i. Pod  panow aniem  rosyjskiem  n au ­
czanie katechizm u odbyw ało się w języ­
k a  m acierzystym  dzieci, a w tym  cela 
katechizow ano osobno dzieci polskie i o- 
sobno litew skie. Obecnie za w yjątkiem  
parafji położonych w bliskości K ow na, 
dalej k s ięża  odm aw iają katechizacji po 
polsku, tłom aeząc się albo brak iem  czasu, 
a lbo  s łab ą  znajom ością języka polskiego. 
W szystkie para fje , posiadające zw artą  
ludność polską są  w yjątkow o oddane p ro  
boszczom narodow ości po lsk iej. Miasto 
Kowno, gdzie ludność polska dosięga do 
28.000, t . j. m niej więcaj 50 proc. całej 
ludności katolickiej m iasta, w licsając  w 
to i p rzedm ieścia niem a aut jednego pro- 
bostcza, ani jed n eg o  w ikarego , ani r e k ­
tora po lsk iego  w swych jed en astu  ko­
ściołach i kaplicach.

Q o d r ę b n o ść  w sch o d n ie j  
M ałopolsk i.

Na posiedzeniu d tis ie jssem  P . P . S. 
przedstnvrie Sejmowi następujący  wniosek 
nagły:

„Sejm  wzywa Rząd, by przedłożył 
Sejm ow i w m ożliw ie najkrótszym  uzasio 
p ro je k t organizacji ad m in istrasji na czę­
ści tery torjum  M ałopolski, zam ieszkanej 
w w iększości przez ludność uk ra ińską .

„P eda taw ą teg o  p ro jek tu  winno być 
u tw orzen ie  te ry to rju m  autooom icznego z 
w łasnym  Sejm em  i odpowiedzialnym  przed 
nim zarządem  krajow ym  o raz  zabezp ie- 
ozeniem wolności rozw oju d ia  narodów , 
terytorjum  to  zam ieszkujących*.

W niosek ten podpisali wszysoy posło­
wie P P S . wraz z posłam i ze W schodniej 
M ałopolski z tego stronn ic tw a, pp. M ora 
czewskim , D iam andem , L ieberm anem , Ha 
usnerem , Sm ulikow skim .

J a k  wiadom o, P P S . je s t  odosobnione 
w awem dążeniu do oderw ania  W scho­
dniej M ałopolski z całości ustroju R :eczy 
pospolitej.

O za m a ch  na N aczeln ika  
P ań stw a .

L w ow ska „G azeta  Codzienna4* donosi: .
R ozpraw a przeciw ko Fedakow i i jego  

tow arzyszom  o zbrodnię m iłow anego  mor 
d e rs tw a  na osobie Naczelnika P aó stw a  
odbędzie się stanow czo w czerw cu, z p o ­
czątkiem  drugiej połowy.

Krawiec damski
J. S z u b s k i

łl-ga  A leja 39 .
w ykonyw a: p a lta , kostjum y i su k n ie . 

Ceny p rzy stęp n a !

j I A le ja -He II | —
U W A G A !

_ |  I Aleja Mk

i
Hurtowy i Detaliczny Skład Manufaktury

H. SIBLCBR iS—p o d
firm ą

A le ja  11. 
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podaje do wiadomości Sz. Klfjenteli, iż 
— nowszych m aterjałów letnich wyrobów

nadszedł duży transport naj- 
zagranicznych i krajowych. —

I
I Aleja Mi W  A G  A  ! I

- I I Aleja Mi“1
E k sp e ry m en t

m onopolow y.
P o lsk a  znowu s tan ę ła  w obliczu e z s -  

perym entu .
Sejm m a zdecydow ać w głosow aniu, 

czy w Polsce ma być w prow adzony mo­
nopol tytuniow y. K w estja , zdawałoby się, 
szczegółowa, dotycząca jednej stoBunko- 
wo ciasnej i w ąskiej dziedziny życia go- 
spodarozo-skarbow ego.

A jed n ak , w istocie, kw estja  donio­
słości p ierw szorzędnej d la  całego rozwoju 
naszej przyszłości gospodarczej.

C hodzi o to , ozy w P olsce zwycięży 
nareszcie z a s a d a  p oszan ow an ia  
w ła sn o śc i p ryw atn oj, k tó ra  od 
ty sięcy  la t je s t  podstaw ą cyw ilizacji i kot 
tu ry , czy też  w dalszym  ciągu  b rn ąć  
b ęd z iem y  w  b agn ie  w y w la sz -  
c z e ń , w ykupów  przym usow ych i Wszel­
kich innych eksperym entów  socjalistycz- 
no-bolszew ickich.

Jak ie  sku tk i m ają dla życia gospodar 
czego wogóle, zaś d la  życia  przem ysł* • 
w ego w szczególności te  eksperym enty , 
o tem  pouczają nas sto sunk i rosyjskie. 
Dowody i cyfry znajdziem y naw et w o- 
ficjalnyoh w ydaw nictw ach bolszew ickich.

Mamy przed sobą w ydaw nistw o p. t. 
„Socjalnaja  rew olucja 1 fin an sy .-rS b o rn ik  
III kongresu  kom unistyczeskoho in te rn a ­
cjonała. —  N arodnyj kom lsarja t finan­
sów. — Moskwa l 9 2 l “ .

t t o ,  co czytam y we w stępie do tego 
w ydaw nictw a.

„Od początka rew olucji w R osji do 
chw ili obecnej m inęło przeszło 8 i pół 
roku.

„W  ciągu tego czasu nagrom adziło  
się bardzo bogate dośw iadczenie we wszy 
skich dziedzinach w ten  lub inny sposób 
dotkniętych  p r z e z  r e fo rm y  r e ­
w o lu cy jn e .

„D ośw iadczenie to , ja k  w szelkie do­
św iadczenia h isto ryczne, n ab y te  je s t  za 
cenę olbrzym iej s tra ty  sił, za cenę wy­
jątkow ego napięcia en erg ji, za cenę c ie r­
p ień , błędów i rozczarow ań'*.

W  dziedzinie, k tó ra  nas w danej ohwili 
obchodzi bliżej, owe „cierp ien ia, błędy i 
rozozarow anla“  w yraziły się w n astępu ­
jących  cyfrach: T ab lica  na  s tr .  25. P o ­
zycja 6.

„ T ab ak  i m achorka (G law tabak). — 
P roduko ja  to czn a  1913 — 1914 ro k u  —  
4 .3 0 0 0  ty s ię c y  pudów .

P rodukcja  w piarw szem  półroczu 1920 
r . _  380 lys. pudów cZyli 17,7 p ro ­
c e n t ó w  p rod u k cji p r z ed w o ­
jen n e j.

Oto e jf ry , zaczerpnięte z w ydaw ni­
c tw a nie „endeckiego** lecz kom unisty- 
czno bolszew ickiego, charak teryzu jące  u -  
padek  p rodukcji ty tuniow ej pod wpływem  
jej upaństw ow ienia.

A więc praw odaw cy Sejm u polsk iego .
P osło w ie  polscy!
Śm iało naprzód! Z ab ija js lfr jed n ą  za 

d rugą  gałęzie przem ysłu  polskiego, de- 
k re to jąo  ich upaństw ow ienie!

P o lsk a  po to  w łaśnie do Sejm u W as 
powołałal

Poto, byście czynili eksperym en ty , za- 
b ja ją c e  w ytw órczość polską!

B olszew icy, k tórzy  zabili przem ysł r o ­
syjski i R osję zam ienili w pustynię p rzy-  
k la sn ą  Wam z  c a ła j  d u szy!

Naiświeższe wiadomości
C zerw on a ręk a .

PA RY Ż, 31.5 te l. w ł.— A geucja  H ava 
sa  donosi z K atow ic, że dzięki zeznaniom  
jednego  z górn ików  niem ieckich, n iejakie 
go K oeniga, dow iedziano się o is tn ien iu  
na G. Ś ląsku  ta jnej o rgan izacji rozgałę­
zionej w całych N iem czech, noszącej n a ­
zwę „C zerw ona ręka* . P rzesz ło  100 za­
m achów , m o rd erstw , podpaleń  je s t  dzie­
łem  tej o rganizacji. Pew ne aresztow ania  
dokonane w osta tn ich  czasach] są  n astęp ­
stw em  zeznań K ceaiga .

P ie tr u sz e w ic z  r a zem  z  s o ­
w ietam i.

LW ÓW , 31.5 teł. w ł.— Z m iarodajne­
go źródła  dow iadujem y się, że „N acjoaal 
na R ada U kraińska*  z Petruszew yczem  
na czele wchodzi coraz częściej w układy 
z sow ietam i. R akow skij w czasie sw ego 
przejazdu p rzez W iedeń naradza ł s ię  z 
N azarukiem , sek re ta rzem  d e leg ac ji P e tru  
szew ycza. P ierw szym  rezu lta tem  tych 
p e r tra k ta c ji je s t  wyjazd N azaruka do 
B erlin a , gdzie m a on omówić w tam tej- 
szem  poselstw ie  sowieckiem , sp raw ę e- 
w entualnego „akcesu* G alicji W ach. do 
rep u b lik  sowieckich.

Nowy gab in at au atrjaak i.
W IEDEŃ, 31.5 tel. w ł.— Z a pew nych 

członków now ego gab inetu  au strja sk ieg o  
uw ażani są S -lpel jako kanclerz , Grun- 
b erg er —  m in is te r sp raw  zagranicznych, 
s z tf  sekcji K orn ik  do sp raw  dem obiliza­
cji rzeczowej i finansów.
Gen. S z e p ty o k i w k roczy] na 

Ś lą sk  10 c za r w o a .
K ATOW IGE, 51.5 te l. wł.— Plan obję 

cia G. Ś lą sk a  je s t  zupełnie w ygotow any. 
P rze jęc ie  ko lei n astąp i i  i 6  czerw ca, u 
rzędów  pocztowyoh 8 i 9  czerw ca, inne 
u rzędy adm in istracy jne  so s tan ą  p rze ję te  
10-gó  czerw ca. P o lic ja  w kroczy 15 go 
czerw ca.

N ajp raw dopodobn iej opuszczą Ś ląsk 
n a jp ie rw  w ojska francuskie, następn ie  
w łoskie i  w końcu ang ie lsk ie . W ojska 
polsk ie  w kroczą pod dowództwem gen. 
Szeptyckiego. —  K atow ice zostaną zajęte  
lO czerw ca, R ybnik  19 czerw aa.

P ro sim y  o w p łao an ie  p re n u m e ra ty .

Ciekawe wiadomości.
—  C holera  na U krain ie rozszerza  się. 

U rzędowe spraw ozdania  w ykaso ją  po 250 
w ypadków  zachorow ań tygodniowo.

—  W ładze bolszew ickie aresztow ały  
biskupów praw osław nych w Sm oleńsku, 
Irk u ck u  i T ium euiu .

—  P ism a sow ieckie donoszą, że w o 
k ręgach , do tkniętych  głodem , odbyw a się 
m asow y wywóz kobiet m nzułm anek, k tó ­
re  skupu ją  kupcy zakaukascy , płacąc od 
80 do 100 m il. rub li sow ieckich (12 do 
40 rb . zlotem ) za kobietę.

—  Na s t. Sokolniki ped M oskw ą sp a  
liło  się 10 wagonów z żywnością.

—  K om itet I l - e j  m iędzynarodów ki zwo 
tuje do H agi m iędzynarodow ą konferencję 
aeojaiistyczną. Celem tej konferencji je s t  
w yw arcie nacisku  na konferencje rzeczo­
znawców d la  rokow ań z R osją.
«M9lt w- > .  -  - A h  • V-

Propaganda higieny
w Częstochowie.

W  dniu 28 m aja został w ygłoszony 
p rzez  L o tn y  O ddział P ropagandy  H ygie- 
ny  D ziecka A m erykańskiego  Czerwonego 
K rzyża odczyt z dziedziny hygjeny , po­
przedzony zsgajeniem  I r .  B ataw ji oraz i- 
lustrow any pokazem  obrazów  k inem ztc-

graficznyoh. P re le g e n t Dr. Z o n ie to y sk i 
scharak te ry zo w ał i p rzed staw ił dz ie je  
Czerwonego K rzyża od chw ili gdy  Duno- 
n t zw iedzał w r . 1859 pole w alk i pod 
Selferino i od p ierw szej konferencji Ge­
new sk ie j w r. 1863 aż  do d n i dzisie j­
szych , ob jaśn ia jąc  zeb ranych  słnchaczy, 
iż 30 m iljonów  członków złączonych je s t  
w K rajow ych T ow arzystw aob, na czele 
k tórych  stoi L iga  Tow arz. Czerwonego 
K rzyża.

To w. C zerw . K rzyża , k tó re  niosłb z 
początku  pomoc rannym  podczas wojny, 
nie dem obilizując się , postanow iło podczas 
pokoju otoczyć opieką potrzebujących i 
uciśnionych, szerząc jak o  hasło  m iłość 
b liźn iego . Objawem  działalności pokojo­
wej je s t  szerzenie  p ropagandy  hyg jeny , 
zasadniczo koncen tru jącej aię koło zd ro ­
wia dziecka , obejm ując jednakże szersze 
ko ła  hygjeny publicznej i p ryw atnej. Dzie 
ło to  w Polsce ob jęte  zostało z ram ienia  
L ig i przez A m erykański C zerw o n y  K rzyż 
p rzy  w spółudziale P o lsk ieg o  Czerw onego 
K rzyża i P . A. K. P . D. pod p ro te k to ra ­
tem  M inisterstw a Zdrow ia, a A m eryka­
nie, k tó rsy  ty le  ra z y  spieszyli P o lsce  z 
pomocą, przed wyjazdem  do Ojczyzny je ­
szcze raz okazali pieczę o dobro i zd ro ­
wie naszego narodu, objeżdżając w dwu 
w łasnych w agonach, zaw ierająoych swój 
w łasny  k in em ato g raf z przezroczam i, od­
w iedziwszy po d rodze  w iększe m iasta  Pol 
sk i ja k  W arszaw ę, Kielce, Sosnowiec, Dą* 
arow ę, Będzin, K raków , Lwów, Tarnów , 
P rzem yśl, Sam bor, S tan isław ów , Ł uck, 
L ublin , Chełm, K ow el, Brześć, S k ie rn ie ­
wice, Częstochow ę. W e w szystkich tych 
m iastach  w ygłosili p relegenci Polacy: d r . 
Z zn le to n 8 k i, d r. D etloff, d r. C ieszyńsk i, 
a poprzednio dr. S taw iń sk i i dr. B ie rn ac ­
k a  odczyty z dziedziny biologji, bak te rjo  
logji, opieki nad chorym  dzieckiem  o raz  
p rophylacy , czyli nauk i o środkach  zapo­
biegającym  chorobom , ilustru jąc  je  poka­
zami kinem atogrzflcznem i. Z ain teresow a­
nie wszędzie było bardzo w ielkie i do­
tychczas odczytów  w ysłuchało  przeszło 
300.000 osob w Polsce. M isja lo tna pro­
pagandy  udała się obecnie do Lodsi, P o ­
znania i G dańska, pocaem w yrussy  W isłą 
z K rakow a do G dańska sta tkam i. P o rsą - 
danem  je s t  by rsucons ziarno w ydało o- 
wooe obfite i oby coraz cięcej osób zrze­
szało się pod hasteaa mttośoi bliśnego, 
której sz tandarem  jest Czerwony Krzyż.

W. Wojciechowski,

K r o n i k a .
O ohrona lo k a to ró w . N a posie 

dżem u Kom isji P raw niczej S e jm u  om a­
wiano p ro jek t noweli do ustaw y o ochro 
n ie  lo k a to ró w . K om isja za ła tw iła  sp raw ę 
odwołań od uchw ał m iejscow yoh kom isji 
kom orniczych. O dw ołania od uchw ał ko­
m isji w arszaw skiej i m iast w ojew ódzkich 
za ła tw ian e  będą  w kom isji głów nej przy 
M inisterstw ie Spraw  W ew nętrznych , w 
k tó re j sk ład  wchodzą M inister S pr. W e­
w nętrznych lub je g o  zastępca, po jednym  
p rzed staw isie lu  M in isterstw a S p raw ied li­
wości, M in iste rstw a  Z drow ia P ub liczne­
go, o raz  C en tra li Zw iązku L okatorów  i 
Zw iązku W łaścicieli N ieruchom ości. Odwo 
łan ia  od uchw ał w sztlk ich  innych komisji 
kom orniczych za łatw iane będą przez k o ­
misje w ojew ódzkie. N a posiedzeniach ko­
m isji konieczna je s t  obecność w szystkich 
p rzedstaw icieli, jed n ak  w raz ie  n iesław ie 
nia się przedstaw iciela  jednego ze zw iąz­
ków , obrady prow adzone będą tylko przy 
udziale przedstaw icieli Rządu.

N astępnie  postanow iono, że jeże li miej 
scow e kom isje Łom orniane n ie  u sta lą  
m nożników  kom ornianych  do 1-go c ze r­
wca, w zględnie do 1-go g rudn ia  b. r .,  to  
mnożniki te będą usta lone  p rzez kom isje 
odwoławoze.

Pozatem  uchwalono, że od dnia ogło­
szenia  ustaw y aż do 1-go lipca 1927 r., 
nie w olno b ę d z ie  p r z er a b ia ć  
m ie sz k a ć  p ryw atn ych  na lo ­
k a le  h an d low e, b iura i k in e­
m a to g ra fy  pod k arą  grzyw n y  
i a r e s z tu  o r a z  p rzy m u so w e­
go  p rzy w ró o en ia  sta n u  p o­
p rzed n ieg o .

P. A. K. P« D. Z dniem 1 czerw ­
ca r .  b. adm in is trac ja  Rejonami Polsko- 
A m erykańsk iego  K om itetu  Pomocy D z ie ­
ciom  n leg a  pewnym  zmianom, w związku 
7 ciem  do Inspektoratu  Rejonu C zęsto ­
chowskiego P. A. K. P. D. zostaje przy-
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łączony inspektorat Radomsko-Kielecki i 
G. Sląsf. Inspektorem Rejonu Częstochow- 
sko-Kieleckiego oraz Górnego Śląska po 
zostaje dotychczasowy Inspektor Rejonu 
Częstochowskiego p. Władysław Stpiozyń- 
Bki, którego hiuro z Częstochowy zostaje 
przeniesione do Warszawy na nlicę Ja ­
sną nr. 11.

W alno za b ra n ia  pracow ni*  
k ó w  m ły n a r sk ic h . W do. 5 b. m. 
o godz. 1 p.p. w sali .Ogniska Robotni­
czego" przy ul. Krakowskiej nr. 13 odbę­
dzie się zebranie członków Chrz. Związ­
ku Zawodowego Pracowników Młynar­
skich, na które to zebranie mają się s ta ­
wić pracownicy młynarscy, a więc: maj­
strowie, czeladzie i zwykli robotniey mły­
narscy z 5 powiatów: Częstochowskiego, 
Radomskowskiego, Będzińskiego, Olkus­
kiego i Włoszcznwskiego.
Konferencja Okręgowa Przedstaw. 

Stowarzyszeń Spożywców.
Konferencja odoyła się przy udziale 

51 delegatów z 80 stowarzyszeń, liczą­
cych 15 855 członków.

Po zagajeniu konferencji i powołaniu 
prezydjum, przyjęto porządek obrad i od­
czytano protokuł. Lustrator Z. P. 8. S. 
referował sprawozdanie za rok 1911 ze 
stanu Stow. Spoż. w okręgu częstochow- 
okim. Z 41 stowarzyszeń S p o ż , należą- 
eych do Z w. P. S . S ., sprawozdania na- 
deelzło 38 stowarz. W dniu 1-ym stycz­
nia r. b. Stowarz. te liczyły 18.427 człon 
ków, kapitał udziałowy wynosił 15.131.801 
m k . ,  obroty 54o304.309 mk., z tego za­
kupy członków 288 381.267 mk. (46 proc.), 
zyBk brutto 45.750.665 (8.4 proc.), koszty 
handlowe 4.9 proc., czysta nadwytka wy­
niosła m k .  14.927.651,27.

Naogół stowarzyszenia te gospodarczo 
rozwijają się dobrze, prace tylko społecz 
nc-wychowawcze traktawane są po ma­
coszemu i poza Stew. „Jedność", prawie 
tsdoe stowarz. stałej propagandy spół­
dzielczej nie prowadzi, co może bardzo 
niekorzystnie odbić się na dalszym roz­
woju tych Stów. Dodać jeszcze trzeba, is  
jest 8 stowarzyszeń wieloaklepowycb, z 
fciórych 4 prowadzą dsiały wytwórcze.

Po dyskusji nad sprawozdaniem, udzie 
Jił wyjaśnień klerewnlk, Oddziału p .  J. 
Bugajski. Obecny na konfersnsji członek 
Zarządu Z. P. S. S., p. B. Mielszarski, 
który wykazał, jakie przyczyny natury 
ogólno-krajowej sprowadziły obecny za­
męt gospodarczy, co uwidoczniło się bar­
dzo, szczególnie w stałych wahaniach 
cod, bezkarnie grasującej orgji spekulan­
tów itp. Wpływy te odbiły się i na roz­
woju Z. P. S. S., tymbardsiej, że czynio­
ne przez Stow, zakupy w Związku wy- 
nosiły 59—45 proc, zakupów ogólnych, 
gdy w naszych warunkach wynosić po­
winny przynajmniej 75—80 proc., przy- 
ozyniLby * się to niemało do rozwoju 
Związku, dałoby mu możność stopniowe­
go przejmowania wytwórczości w swe 
ręce.

Dalej dyr. R. Mielczsrski charaktery­
zował wysiłki rządu, który rozpoczął ener­
giczną walkę z wzrastającą drożyzną. 
Przy sprawozdatiu Z. P. S. S. za rok 
ubiegły referent zapoznał zebranych z 
obrotami 18 oddziałów, wytwórni w Kiel 
each, ajentar w Gdańsku i Londynie. 
Przechodząc następnie do zjazdn Z,P.S.S. 
wspomniał o wnioskach, jakie będą roz­
patrywane na tym zjeździe.

W dyskusji nad tym sprawozdaniem, 
zabierali glos głównie praedstawiciele 
włościańskich stow, spoż,, starając się 
uniewinniać producentów rolnych, wobec 
stawianych im zarzutów, że pragną oni 
utrzymać dyktaturę rolników wobeo kon­
sumentów miejskich.

Na pytanir, ozy Związek P. S. S. po­
czynił jakie kroki celem połączenia aię 
ze Związkiem Robotniczych Stow. Spół­
dzielczych i jakie stanowisko zajął Zwią­
zek wobec projektowanej jednej wspól­
nej hurtowni Związków Spółdzielczych, 
P- Mielczsrski wyjaśnił, że omawiana 
jest sprawa założenia wspólnej hurtowni, 
jednak nie będzie to jeszcze faktyczne 
połączenie nawet gospodarcze, lec z pozwoli 
zapewnie poważnie do siebie zbliżyć oby 
d**. Związki. Co zaś do propozycji wnie 
sienią na porządek dsieany Zjazdu spra­
wy połączenia Zwiąsków, to p. Mielesar- 
ski powołał się na odnośną uchwałę o** 
stotniego Zjazdu Z.P.S.S. i przypomniał 
jakie stanowisko zajął wobec tej uchwa­
ły Z. P S. S.

W wolnych wnioskach p. Cioch poru­
szył sprawę propagandy spółdzielczej i 
zgłosił odpowiedni wniosek, aby wszyst­
kie stowarzyszenia w  okręgu wprowadzi­
ły bezwzględnie intensywniejszą działal­
ność społeczno-wychowawczą, drogą urzą 
dsania odczytów i pogadanek o koopera­
cji, prenumerowania pism spółdzielczych 
i nawiązania kontaktu z miejscowym dwu 
tygodnikiem „Jedność*. Wniosek ten, jak 
również i Wniosek p. J. Dobosza o zwo­
łaniu przed zjazdowej konferencji delega­
tów Stow. Spoż. okręgu Csęstoch, przy­
jęto  jednogłośnie. R. C lo ch .

Losy monopolu Jeszcze 
nie rozstrzygn ięte .

Głosowanie nad projektem ustawy o 
państwowym monopolu tytunlewym nie 
przyniosły rozstrzygnięcia.

Artykuł 1, normujący zasadę mono 
polu, nie znalazł większości (183 głosów 
za i 183 przeciw), natomiast 6 dalszych 
artykułów, ustalających normy monopolu 
państwowego, zostało przyjęte jednomyśl­
nie, albo większością głosów.

Rozstrzygnięcie zatem kwe3tji mono­
polu zostało przesunięte do trzeciego czy­
tania.

Nowy krok naprzód.
Związek Pol. Stow. Spoż. podpisał z 

rządem umowę na długoletnią dzierżawę 
12-to włókowego folwarku Łobodno, po­
łożonego w odległości około 20 kim. od 
Częstochowy. W wydzierżawionym fol­
warku, Związek ma zamiar przeprowa­
dzić szereg przedsięwzięć o charakterze 
rolniczo-przemysłowym. Folwark posiada 
obszerny ogród i dostateczną ilość łąk. 
Natomiast inwentarz słaby: 16 kani i 
około setki owiec— to narazie wszystko. 
Odbiorcą produktów rolnych z folwarku 
będzie mogło być Stow. spoż. „Jedność* 
w Częstoobowie. Produkty przemysłowo- 
rolne przeznaczone będą na potrzeby 
ogółu stowarzyszeń, a częściowo fna eks­
port celem wymiany i pokrycia długu 
angielskiego.

Kolonjo lo tn i* . Stow. „Jedność", 
jako jedna z najwiękssyoh spółielelni w 
kraju ńa zwołaaem w do. 28 maja r. b. 
nadzwyczajnea ogólnem żebranin ozłon- 
ków reprezentantów rozpatrywało spra­
wę urządzenia kolonjl letnich dla dzieci 
członków. O miejscach i terminie zapisu 
nastąpią lawiadomienia.

Ze sp o rtu . We wczorajszym nu­
merze „kurjera* w sprawozdaniu z me­
czu Częstochowa—Sosnowiec, opissczono 
nazwisko uczestnika tegoż meesu kpi. 
Iwaszko.

Z aop atrzen iu  rod zin  in w ali­
dów . Jak się dowiadujemy, inwalidzi 
żonaci, których kalectwo powstało przed 
zawarciem związku małżeńskiego—ma • 
ją prawo do dodatków drożyźnianych 
dla swych żon, na równi z inwalidami 
kalectwo których miało miejsce już po 
zawarciu małżeństwa.

Ustawa z dn. 18 marca 1921 r. nie 
czyni w tych wypadkach żadnych ogra­
niczeń.

To też centralne władze wojskowe 
na liczne zapytania lokalnych resortów 
poleciły wypłacać zaliczki, na podatki 
tym inwalidom w wysokości, odpowia­
dającej faktycznemu stanowi liczbowe­
mu ich rodzin.

S tra jk  s z e w c ó w . Od kilku dni 
trwa w mieście naszem strajk pracowni- 
ków szewskish. Domagają się oni 59 pr. 
podwyżki.

Tylko 2  dni jeszoze demontrnje 
kino „Odeon** pierwszą serję nadzwyczaj 
ciekawego obrazu p. t. „Indyjski grobo- 
wiec“ . Kto jeszoze nie był, niechaj po­
spiesz y!

„O d w ieczn ie  kobiece...** t i ­
ki tyfcał nosi obraz demonstrowany w ki* 
no-teatrze „Paryskim*1. Ze wsględu aa 
treść i piękną grę oraz niebywałą wy­
stawę warto film ten zobaczyć.

Kino HLeg«in“ demonstruje 8 cią 
serję nadzwyczaj sensacyjnego obrazu 
, Święty tygrys** p. t. „ógniste jezioro". 
W dramacie tym występuje niezrównana 
Rutk Roland.

Kino „Nowy** demonstruje Wspa­
niały dramat z życia rosyjskiego p. t. 
„Natasza Rostowa*'. W roli głównej Moż- 
żuchio.

K rad zież  w  c z a s ie  p ożaru .
Janowi Michalskiemo, zam. w Przy­

rowie, tejże gminy, skradziono w czasie 
pożaru parę butów, wartości mk. 10 tys.

O lbrzym i p o ó e r . W posesji Sta 
nisława Stanuchowioza, zam. w Przyro­
wie, tejże gminy, wybuchł pożar, który 
zniszczył zabudowania jego, przyczem 
spaliły się trzy krowy i prosię. Następnie 
pożar przeniósł się na zabudowania S. 
Rozencwajga, Ignacego Kowalskiego. An­
drzeja Pęcikowskiego, Jakóba Radło, 
Franciszka Płotkowskiego, Andrzeja Ma- 
cikiewicza, Franciszka Jarosińskiego, Au 
drzeja Matlingiewicza, Andrzeja Goleniew 
skiego, Michała Mizgalskiego, Jana Mi­
chalskiego, Tomasza Pęczkowskiego, Au- 
toniego Chylińskiego, Stanisława Wychor 
akiego, Franciszka Brakslera t Ignacego 
Miohalskiego, którym zniszczył doszczęt­
nie wszelkie zabudowania gospodarcze. 
Straty są miljonowe, lecz dotychczas je­
szcze nie ustalone. Wypadków z ludźmi 
nie było. Dochodzenie prowadzi się.

P rzo ro b ił datą . Został zatrzy­
many prtez posterunek policji państw, 
na st. Cięstochowa, Szymon Kleszcz, miesz 
kamee wsi Mokra, gm. Miedźno, podej­
rzany o przerobienie daty w zaświadcze­
niu demobilizacyjnem i dowodzie osobi­
stym.

P ożar od pioruna.
Posterunek policji państw, w Krzepi- 

caoh zakomunikował, że dc. 25 b. ni. we 
wsi Napoleon, gm. Lipie, od uderzenia 
pioruna w zabudowanie gospodarza Frań* 
oiszka Kozackiego, spaliły się zsbudowa- 
nia jego, następnie pożar przeniósł się na 
zabudwwania Wojciecha Grondyaa, Anto­
niego Chwasa, Marcina Fraka, Grzego­
rza Ignasiaka i Franciszka Lodresa, któ­
ry zniszczył doszczętnie wraz z inwenta­
rzem martwym. Straty ogólne wynoszą 
8 miljonów mk.
A resztow anie św iętokrad­

czym.
W października roku ub. w kościele 

parafjalnym św. Zygmunta, niewiadomi 
sprawcy dokonali kradzieży dywanu, war 
tości mk. 20 tys. Jak wykazało dochc- 
dtenie, kradzieży tej dokonała Kuneganda 
Nawrotek, mieszkanka pow. będzińskiego, 
która sożtała aresztowana i przesłana do 
Sędziego Śledczego 2 rewiru, a dc wód 
rseesowy odebrany od niej, sostał zwró­
cony do kościoła św. Zygmunta.

Żyw a pochodnia . Józefa Jabłoń 
ska, mieszkanka Kłobucka, wyszła z do­
mu po wodę, posostawisjąc w domu dwo 
je nieletnich dzieci. Starsze z pozosta­
wionych dzieci napaliło w piecu, puczem 
wyszło. W czasie tym podeszło do ognia 
młodsze dziecko i poczęło grzebać w o-

Kniu, gdzie zapaliła się na nim sukienka, 
ziecko poparzyło się do tego stopnia, 

te  na drugi dsteń zmarło. Dochodzenie 
prowadzi się.

K araluch w  oh lab ie . Msrjsn 
Radomski, posterunkowy I Komiearjatu, 
kupił w piekarni Sławnego, sam. przy 
ul. Panny Marjl nr. 36, ohleb, a kiedy 
go rozkroił, znalazł w nim karalscha. 
Sporządzony o powyżssem protokół prze­
słano do Sądu Pokoju I O kr. celem pc- 
ciągnięeia Sławnego do odpowiedzialności.

U jęcia  dazartoróur- Został uję 
ty przez fuakcjonarjuszów 2 Komisarja- 
tu policji państw, w Częstochowie, Cze­
sław Lasoń, dererter 5 pp. kreB. Aresz­
towany przesłany został do rejonowego 
Sądu Wojsk, w Częstochowie.

Został aresztowany przez tutejszą Eks­
pozyturę śledczą, Stefan Majer, dezerter. 
M. posiadał fałszywe zaświadczanie de- 
mobilizacyjne. Winny przesłany sostał do 
rejonowego Sądu Wojskowego w Często­
chowie.

S ch w ytan ia  n ie b e z p ie c z n e ­
go r z e z im ie sz k a . Posterunek Pol. 
Państw, w Siradomio, aresztował Bole­
sława Piotrowskiego, który po dokonaniu 
szeregu kradzieży, ukrywał się pod na­
zwiskiem Stanisława Baryoha. Winnego 
przesłano do Sędziego śledczego I Rew. 
w Częstochowie.

Z am ota eaob ia ta . Józef Szew­
czyk, zam. przy ul. Zacissańskiej nr. 20, 
mając poracbuqki osobiste z Janem Ry­
backim, sam. przy tejże ulicy nr. 14, 
napadł na Rybackiego i uderzył go tępem 
narzędziem w głowę, tak, że Rybacki 
stracił przytomność. Sprawę skierowano 
do Sądu Pokoju II Okr. w Częstochowie.

P o ża r  z  podpalania. Józefowi 
Szaflikowi i Adamowi Sohoniakowi, miesz 
kańcom wsi 1 gminy Kamyk, spaliły się 
dwie stodoły. Przyczyną pożaru było pod 
palenie. Sprawca dotychczas nie wykryty.

Ogólne straty wynotsą mk. SCO tys. Do­
chodzenie prowadzi aię.

B ójka. W czasie bójki w kinie „Le 
gun", wynikłej niędsy Dawidem .Gold- 
blumem, zam. przy ul. Stodolnianej nr. 30, 
a Mostkiem Blejwasem, zam. przy ul. 
Carnoarskiej nr. 78, skradziono Goldblu- 
mowi zegarek, wartości mk. 3 tys. O kra 
dzież podejrzany jest Blejwas.

K w anłurn . Juljan Krawczyński, 
zam. przy u). Jasnej nr. 21, będąc w sta 
nie nietrzeźwym, awanturował się, wy­
wołując zbiegowisko. Awaaturalka spro­
wadzono do komisarjstu celem wytrzeź­
wienia i pociągnięcia go do Odpowie­
dzialności administracyjnej.

K a * a d z io ± e . Nieznani sprawoy skra­
dli Jenowi Stępniowskiemu, we wsi Soli­
sto wice, gm. Olsztyn, jednoroosną jałówkę 
maści czarnej, koniec ogona biały, war­
tości mk. 30 tys.

Jan Lesik i Henryk Boda, zam. przy 
ul. Krakowskiej nr. 31, skradli Ludwiko­
wi Ochockiemu, zam. przy ul. Krakow­
skiej nr. 17 z łazienek deski, wartości 
mk. 20.000.

Stanisławowi Lorenc, zam. w Krako­
wie przy ul. Królewskiej nr. 74, skra­
dziono w knplioy na Jasnej Górze portfel 
skórzany, zawiersjąoy mk. lOOO, legity­
mację kolejową, kartę na prawo nosze­
nia broni, o ra: inne papiery i notatki.

—  ... —  - . . J

Zdaleka i zbiiska.
— N iezw yk ły  Hat. Poczta i War 

sżaw. nadesłała do miejskiego biura 
adresowego celem odszukania adresa­
ta niezwykły list nadesłany z Nogajska 
w Rosji.

List ten dfrankowany jest znaczkami 
pocztowemi nahsumę ogólną 100.000 
rb. (oczywiście sowieckich). Znaczki 
pocztowe są wartaści 250 rb. każdy. 
Ponieważ tak znacznej ilości znaczków 
pocztowych (400 sztuk) nie można by­
ły nakleić na kopercie, która posiada 
normalny rozmiar, przeto nadawca listu 
złożył go w formie zeszytu o 16 kart- 
knch i przybył do listu.

Byłoby nader pożądane, aby adresat, 
po odszukaniu go zechciał list tan ofia­
rować do jakiego muzeum, jako oso­
bliwość, stanowiąca signum temporis 
niezwykłego upadku waluty rosyjskiej 
za rządów bolszewików. -

“ S  U J * ., u.. )

R ozm aitości,
(—) P od atek  na ludzi r o z ­

ta rg n io n y ch . Riąd belgijski wytoczył 
wojnę ludziom roztargnionym 1 nało ljł 
na nich karę. Nie więzienia wprawdzie, 
w każdym jednak rasie podciągnął roz­
targnienie ich pod kategorję przedmiotów, 
podlegająoyoh opodatkowaniu.

Dekret, mianowicie, belgijskiego mini 
sterjum spraw wewnętrznych nakłada po 
datek stały jednego franka na rzecz pań 
stwa na wszelkie przedmioty znalezione 
bądi tó na ulicach i w lokalach publicz­
nych, bądź też w tramwajach, wagonach 
kolejowych dorożkach ltd.

Ponieważ liczba roztargnionych jest 
w Belgjl nie mniejsza, niż gdzieindziej, 
przeto rząd belgijski spedsiewa się osią­
gnąć z tego źródła kilka miljonów fran­
ków dcchodu.

(—) M ałkoóetw a z a  grobom . 
Słynny pisarz angielski, Consn Doyle, saj 
mujący się od dłuższego ozasu spiryty­
zmem, utrzymuje, że i na drugim świecie 
ludzie aię żenią, tylko nie mają dzieci... 
Gonan Doyle powiada, iż pod tym wiglę 
dem ma konkretne... wiadomości.

Zapewnieniom p. C. Doyle nie można 
przeczyć, choć trudno jakoś i wierzyć.

Gdyby tak było w istocie, to i starzy 
kawalerowie prżydadzą się na coś w nie 
bie—a stare panny nie powinny rozpa­
czać, bo dostaną na tamtym świecie to, 
co je tu ominęło.,.

O rganizacyjne Zabranie 
spó łk i handlowej

z ograniczoną poręką przy Chrześcjańsklem 
Stowarzyszeniu właścicieli nieruchomości od­
będzie się 2 czerwca (piątek) o godz. 7 wie­
czorem w lokalu Stowarzyszenia 3 Aleja 49.

Zapraaza się udziałowców i chętnych. Za­
pisy przyjmuje biuro Stowarzyszenia



4. Kurjer Częstochowski* 1 Czerwca 1921 H  128.

I"I PI ma

m „NOWY"
Program oa poniedziałku 29 

maja do czwartku 1 czerwca

W spaniały i wzruszający dramat rosyjski „W O JNA i POKÓJ" słynnego pisarza T e łs to ja  p. t

N A T A S Z A  R O S T O W A
(Anons! W  następnej zmianie programu demonstrowany będzie historyczny dram at J u lju s z  C e za r.)

K IN O -TEA TR

„L E G U  11“
u l D ą b ro w s k is g s  12.

Program od środy 31 maja do niedzieli 4 czerwca włącznie.

O G N I S T E  J E Z I O R O  Egzotyczny dramat ®j£iu aktach z udziałem

UW AAAHI Dla u c zą c s j s ię  m ło d z ie ż y  i ż o łn ie r z y  cen y  m ie js c  zn iżo n e .
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T A P E T Y  i  Balony szklane,
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie foboty malar­
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p rz y s tę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P iłs u d s k ie g o  85 ,

fvls a Vls stacji).
Oddział w ł.odzi ul. Zielona 19.

<

\
<
<

używane, jednak w dobrym stan e, w koszach 
pojemności 50, 60 i 70 litrów zakupi w większej 

ilości F irm a  J ó z e f J a c o b s ohn, H rakó sr, W rz s s ió s k a  3.
Telefon Nr. 3065, Telegram y „Józef Jacobsohn“. Kraków,

Na sezon letni 1
poleca

M AG AZYN B Ł A W A T N Y  
pod firmą

Koroberg j Szumacher §
przy ul. P anny M a r j i  ATS II, 
(Aleja 1) w podwórzu parter, 

vis a vis bramy.
Etamlny deseń. podw. szer.

od mk. 2500 metr. 
Kretony .  „ 575 ,
zefiry koszulowe, 450 ,
Batysty „  ,. 650 „

oraz wielki wybór wełen, bosto­
nów, satyn i płótna widzewskie 

i żyrardowskie 
10 cen ach  fa b ry c z n y c h !

ZAWIADOMIENIE
Fabryka papy. asfaltu Dr. Niemczewski, Spółka z ogr. por. w Trzebini 
przeszła na naszą własność, została powiększona i rekonstruowana

i poleca: papę dachową i izolacyjną pierwszo­
rzędnej jakości z najlepszych surow.ów.

Trzebińska fabryka papy, asfaltu i produktów ctismlczaycti
„T E R O L I T“

Spółka z ogr. por. w K ra k o w ie  ul. W ie lo p o le  L. 8.
Ceny konkurencyjne, Postawa natychmiastowa.

Oferty 1 wzory i na żądanie.

Pracownia Gorsetów

L L  „ J ó z e f a
) y

Aleksander Jaxa Dębicki
G s e m s łrs  p r z y s i ę g ł y

Kościuszki Ae 1, mieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Minlsterium Ro 
•bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmtrnes. mmmmmm

DOKTÓR
PAWEŁ BR0NIAT0WSKI

ul, Panny Marjl 21 (obok teatru Paryskiego) 
c t io p o b y  w a n a ry o z n a  i  e k ó rn e

Przyjmuje od 9 — 12 i  od 4 — V po poi. 
Panie od 12— 1 w południe.

—  1 ■ 1 ■ ■ ■ ■ — ■ i .irTT-rr-.

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego, 
poleca towary blawatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka* po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

IH-cia Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów hyglenicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powieizonych mat-rjałów, rów­

nież reparacje, pranie i przefaeonowywanie.
Ceny zniżone.

Spółka Warszawskich blacharzy
m Piotrkowie, ul. Kaliska 26.

W ykonuje roboty blachar­
skie, krycie dachów i wież.

Specjalne roboty kościelne. — Kosz- 
torysy wykonuje bezpłatnie. : :

6500
<3. ubranie z
z dobrego kortu 

można

Za 2.000 Mk­
ną całą damską

s u k n i ę
nabyć w znanej firmie

J. Dawidowicz * S—
I A le ja  7. T a l. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
ja ly  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Tanio! Tanio!

C IEK A W A  NO W INA

Na nadchodzący sezon wiosenny i letni
p rz e ra b ia  kap e lusze

filcowe 1 słomkowe, damskie i męskie na naj 
nowsze fasony

f irm a  c h rz e ż c ija b s k a
K o śc iu szk i >3, m icaak. II.

Zawiadomienie.
do firm y

dla k u p u j ą c y c h  M, CZĘSTOCHOWSKIEGO
Niniejszem podaje do wiadomości 

Sz. Klijenteli m. Częstochowy i okoli­
cy it  z dniem 15 Maja b. r. sklep mój 
przeniesiony został na f r o n t  ta g o ż  
dom u, K o ś c iu s zk i IB a, a celem 
zyskania szerszej klijenteli, na przeciąg 
o a łs g o  m ie s ią c a  od I5 * lf  do  
I5 -V I,  obniżyłem ceny na wszystkie 
towary, pomimo podrożenia takowych 
od 10 do 15 p ro o a n t.

Wszelkie towary letnie etaminy, ba 
tysty, muslin de lani, wełny, jedwabie, 
korty i kołdry posiadam w dużym i ła­
dnym wyborze.

Z powalaniem ,
J. R Z Ą S I N S  KI .

P r i m n s v  pa,““ti do pri_I  l l l l i u o y ,  musów o r a ł  
części składowe do tychże hurtow­

nie i części wo sprzedaje.

Biuro handlów o-przemysłowe

M . S zy m a ń s k i
K ra k ó w , M o s to w a  12.Tl SmOłUGhy. Kupuje odłam ki miedzi, mosiądzu, 

alum inium  itp. i płaci wysokie ceny.
m m rnśm m m m m im Km sm im

Z a k ł a d

m e d i a n i c z  n f
O g ro d o w a Aft 22

Przyjm uje wszel 
kie roboty me-

chaniczne.
W y k o n a i i t  s o i l i n e .  

C eny p ra y s tę p n s .

L e k a rz . *d *n ty s ta
Ml i chał 61 rejniec

ul. Panny MarjlKI Aleja) >5 io.
Priyjuiuje ji codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

i od 2—7 wlecz. Telefon 260

l l-g a  A la ja  N r. 2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju .etaminy, batysty, satyny, je­
dwabie, kretony, zefiry, płótna itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
Korzystajcie z okazji. — Ceny konkurencyjne, 

ty lk o  u
NI. C zęstochow skiego

w Ii-ej Aleji AS 25, telefon >6 486.

F a b ry k a  papy dachow ej
M .  B E M A  w Częstochowie

O ls z ty ń s k a  JY5 I.
(Z a w o d z ie , w  b y łe j  k w a s ia rn ij

poleca w najlefszym gatunnu po cenach przy­
stępnych: p a p ę , s m o łę  c ze s k ą  p re p a ­

ro w a n ą  k a rb o lin e u m  e to .

Djagcostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

Częstochowa, Kościuszki >6 1. 
Telefon Ni 460. 
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Magazyn Bławatny
Bławat 99 i

I99
I A le ja  14 (dom p. Frankego)

Bogato zaopatrzony w wyroby weł­
niane, bawełniane i jedwabie. s  

Firanki i dywany, materjały męskie, i  
towary letnie w wlelkm wyborze. 

Nowości sezonowe! Usługa uprzejma! H i  
H u rt. D e ta l.

Ceny fa b ry c z n e l

Mąkę
p szenną i ży tn ią , 

o trę b y , o w ies  e tc .
poleca po cenach konkurencyjnych
H andel p ro d u k tó w  m ą c z -  

nych i zb ożow ych

B=ci Golnik
Częstochowa, ul. Kościuszki 37.

T s ls fo n  4 8 2 .

Baczność!
Chrześcijańskie Zw . Zawodowe

urządzają 
dla swych członków dorosłych

K u r s y  D o k s z t a ł c a j ą c e
pod kierownictwem fachowego nauczy 

cielą.
Na kursach tych będą wykładane następu­

jące przedmioty:
1) Nauka czytania i pisania prawidłowego
2) flaćhunkl (cztery działania i ułamki.)
3) H istorja Polsii
4) Gieografja
5) Przyroda i
6) Odczyty i pogadanki naukowe;
Wykłady rozpoczną się 1 czerwca 1922 r - 
Zainteresowani niech się zgłaszają do Se­

kretariatu Chrz. Związków Zawodowych, Kra­
kowska 24 od 9 rano do 12 w poł, i od S do 
8 wieczorem. Wpis mk. 200,

Na sezon letni!!.
nadszedł świeży transport obuwia męskiego, 

damskiego i dziecinnego
N ajn o w sze  fas o n y !!!

Wielki wybór prunelek płóciennych, białych, 
szarych, ja k  również lakierków zamszowych i 

i glmzowych w różnych kolorach. 
Posiadam także duży wybór sandałów.

Uważajcie na adręsl

A- Sztybelm an
I A le ja  MS IO.

Uwrsgs: Wszelkie o stalunki wykonywam w 
przeciągu jednej doby.

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrn

Zgubiono ne^na^nazwisko Pląs*
czyka Bolesława wystawione przez P. K. U. w 
Częstochowie. ____
p  . .  a . ,  — „  dziewczyna do dzie-
■ O K ™ 3 t B K ł n 3  ci, zgłaszać się ull- 
ca N o*a  64 parter.
U j L  '  sita, rafy, siatki druciane, tka-
i i O * n C  ne i  kręcone na ogrodzenia-do 
parkanów, bufetów i  okien wyrabia Władysław 
Sclblrowsip. Rynek Wleluńki_ 32, telefoą $24._

Kedaktor i Wydawca: Adam Paciorkowakl. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


